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Fragment listu Stanisławy Sikorowskiej w sprawie jej męża 
Włodzimierza Sikorowskiego ps. "Kruk” komendanta placówki Topólka 
kryptonim "Irena" obwód Nieszawa AK z dnia 19.11.1981.r

i?
rtNiestety w październiku 45 r. mąż został aresztowanyi więźlny 
Sprawa odbyła sięw lutym 46r. i wyrok- 7 lat; Amnestia zmiejszył© 
wyrok do połowy i mąż 3 1/2 roku przebywał w więzieniu we Wronkach*

VDo sprawy przebywał w więzieniu w Bydgoszczy ul* Jagiellońska i * >>tam też odbyła się rozprawa. W "Gazecie Pomor. ukazała się relacja 
,y którą cytuję: 2o. 6^^>Jdbyła się przed Wojskowym Sądem Okręgowym w

Poznaniu m  specjalnej sesji wyjazdowej w Bydgoszczy karna przeciwko 
bandzie, która utworzyła się z grup partyzanckich dawnej Armii 
Krajowej.Czołowym oskarżonym był podpor. AK Włodzimierz Sikorowski 

C /Kruk/,który na odcinku Piotrkowa Kuj. był^ dowódcą1 oddziałów leśnych j

AK. W trakcie procesu okazało sie,że oskarżony Sikorowskiw^ogóle nie 
brał udziału w rabunkach dokonywanych przez podległe mu oddziały 
leśne . Po słynnej odezwie płk. Radosława,nakazującej nie1 zwłocznie " 
ujawnienie się oddzi- ałów AK^ podpor. Sikorowski vel "Kruk" wydał 
do swoich żołnierzy odpowiedni rozkaz, sam jednak do niego nie 
dostosował się.Sikórowski wyjechał do Sopot gdzie z wynikiem do­
datnim ukończył kurs konserwacji ryb morskich. Za winę nieujaw ienia 
się Trybunał Wojskowy skazał podpor. Sikorowskiego na 7 lat więzienia
i 5 lat utraty praw obywatelskich. W grupie Sikorowskiego vel "Kruk" 

s/ znajdowali się poza tym: 25-letni Henryk Przybysz- nauczyciel
inaczej / kula" / referent komórki śledczej MO w Piotrkowie Kuj,
.23-letni Henryk Jaworski,funkcjonariusz MO w Piotrkowie Kuj. 36-

v letni M.chał Stankiewicz i komendant MO w Piotrkowie Kuj. Stanisław 
//v Michałowski;Dla uzupełnienia jeszcze dodam,że H. Przybysz został 

zasądzony na karę śmierci,H. Jaworski - 5 lat,Mi Stankiewicz-41at, 
Michałowski został uniewiniony
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Qdpi» z o d p is u

Pejfaecae Z j e d a o e z e a ie  P r zem y s łu  K o n sem ow ege  
K om isja  jE g za a ia a cy ja a  K ursu K e a se ra o w a n ia  Ryb.

D Y P L O M
O byw atel S ik o r o w s k i  W Jied z iea ierz  u r e d z o a y  d a ia  6 .X « 1 9 0 7  a D e b ie y s  
ukeaczyjt 2 - a i e e i e e z a y  Kura K eaaerw ew aa ia  Ryb a S § » fa a ia ,z a  s z e z e g e l a y a  
u w z g l e d a i e a i e a  t e o r i i  i  t e c h a i k i  w e d z a r a ic tw a  i  po a d b y c iu  s p e c j a l a e j  
p r a k t y k i  z^ezyjf a  d a iu  d z i a i e j s z y *  p r z e d  fa ch ew a  k o m is j a  e g z a a i a a c y j a a  
e g z a a i a  z  p r z e d a ie t e w  Kursu z  e g e l a y a  a y a ik ie m  b a r d z e  d eb ry * .
Kura t e a ,  z e r g a a iz a a a a y  i  prew ad zoay  p r z e z  Pejtaoeae Z j e d a e c z e n ie  
P rzaaya^u  K enaerw ew ego , z o s t a ć  z a t a i e r d z o a y  p r z e z  K u r a t e r iu a  o k ręgu  
S z k e la e g a  G d aaak iage  p ism e a  z  d a ia  6  l i p ę a  1 9 4 5  r # k u ,N r .o .P e r a .A d .  
2 2 8 1 /4 5  i  eb ejaow a^  a a a t e p u j a c e  p r z e d a i e t y : W i a d e a e a c i  z  b a k t e r i e l e g i i  
r y b  a e r s k i c h  i  s ło d k o w o d n y c h .B io lo g ia  ryb b a ł t y c k i c h . Z a s a d y  keaserw ow a  
n i a  r y b . T e e r i a  i  t e c h a i k a  w e d z a r a ic t w a .  I e h t i e l e g i a  ry b  m orak ieh  i  s p o ­
dkowe d a y ch . T e c h n ik a  pe^owow.Prawe r y b a c k i e . o g e l a a  aa u k a  a h a n d lu .  
R achuakiw eae i  k a l k u l a c j a  handlow a.N aukew a a r g a a i z a c j a  p r a c y .
S e p e t , d a i a  10 w r z e a a ia  1 9 4 5  r .
K ie r e w a ik  K u r su :p o d p is  a i e c z y t e l a y .O k r a g ^ a  p i e c z ą t k ą : M i n i e t e r a t w e  
A p r o w iz a c j i  i  H a a d lu .P o ^ a o c a e  Z j e d a o c z e a ie  P r z e a y s^ u  K oaserw ew ege.  
Po^aocae Z j e d a o e z e a io  Przeaysjtu  K oaserw ew ege N a c z e la y  D y r e k to r :  p o d p is  
a i e c z y t e l a y . K o a i a j a  B g z a a ia a c y j a a :  p o d p is  / - / D r . K a z i m i e r s  D ea e l  i  
3 podpj/ay n i e c z y t e l n e .

*
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CUKROWNIA „DOBRE”
Poczła Dobre

H
DOBRE, dnia 18 lu tegO  1946 TOkU

Po w. N ieszaw ski 
W oj. Pom orski©
Tel. D obre  N r  7 

K O N T A  B A N K O W E :
N a ro d ow y  Bank Polski O ddz. w Toruniu 
P. K. O . Bydgoszcz  Vl-216 
K. K. O . A le ksand rów  Kujawski

Nr .4 0 4

Z a ś  w i  a d c z e n l e  •

N in ie j s z y m  zaśw iad czam y) źe  ob . S ik o r o w sk i  

W ło d z im ie r z ,  urodzony 6 . 1 0 . 1 9 0 7 ,  z g ł a s z a ł  s i ę  d o  n a s z e j  

cukrow ni w m-cu czerw cu  1945 o p r a c ę ,  l e c z  z  powoda 

braku w o ln eg o  m ie j s c a  w tym c z a s i e  n i e  z o s t a ł  p r z y j ę t y ,  

n a to m ia s t  o b ie c a n o  go  s  t r u d n i ć  w o k r e s i e  kampanijnym.

Ob. S ik o r o w sk i  ć o s t a ł  p r z y j ę t y  na kampanię 

w d n iu  8 . 1 0 .1 9 4 5  i  p ra co w a ł do d n ia  2 5 . 1 0 .1 9 4 5 ,  t . z n .  

do d n ia  j e g o  a r e s z t o w a n ia .

W o k r e s i e  o k u p a c j i  o b .  S ik o r o w s k i  d a ł  s i ę  poznać  

ja k o  dobry P o la k ,  k tó ry  b ęd ąc  za tru d n ion ym  p rzy  e k s p l o ­

a t a c j i  j e z i o r a  w G ł u s z y n ie ,  u m o ż l iw ia ł  p e r s o n e lo w i  p o l ­

skiem u cukrow ni n i e l e g a l n ą  d o s ta w ę  ry b  w d o ść  sz e r o k im  

z a k r e s i e .

A d re s d la  ładunków  kolejowych : 1. dla ładunków  pól i ca łow agonow ych  -  stacja A le ksand rów  -  bocznica własna
2. dla ład un ków  drobn icow ych  -  stacja Dobre  W . przez Nieszawę.
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wdpiS
Gminna Rada Narodowa _  ̂ .. , . . ■„ Topólce Topolka,-nua 11 fletnia 47
G m in y  C ^ a m a n in  1
pow.wieszawsKiego
L. dz.<^5-1-^45/47 z a s w 1 a d c z e n 1 o

Prezydium Gminnej rtady i>iaroflowej .miny Czamanin w Topolce 
zasw iadcza ,ze zamieś kicały przed aresztowaniem przez ładze Bez- 
piećaenstwa jubliczneg# Ob.Sikorowski łodzimierz Aleksander Jam, 
s.Jana i Aleksandry z Cichoradzkich,ur. 5nia 6 października 19o?r. 
w itóbicach.pjw.^łocławek.zoiiaty,rzymsko-katolik,z zawodu rybak, a czasie okupacji niwmieekiej na szkole i naro iu Państwa Pelskieg* 
nie działaj, zachowywał sis bez zarzut* jak na prawego polaka 

. przystało,do za-Jnej z uprzywilejowanych grup nie jaalez«ł.-
0b.Sikorowski na terenie gminy tutejszsj cieszył sie opinia jak 
najlepsza,uchodził za człowieka na ws/tros uczciweg* i jako taki 
po oswobodzeniu tutejszych terenów z pji okupantom niemieckich 
zajał sie praca majaca na celu ^obro demokratycznego anstwa 
Polskiego.- >
Zaświadczenie niniejsze wydano b. Sikorowskiej zonie petenta 
na skutek jej osobistej prośby,cel<sm prza istawienia takowego 
zainteresowanym Władzom Sadowy* przy prosoie o zwolnienie meza 
na podstawie Jstawy z da.5*2.1947 r. o amnestii.-

przewodniczący G.R.N.pieszec z napisem:Gminna Rada 
WaroJowa w Topolce Gmina /„Jasiński
Czamanin pow.laeszawski (Jasiński nlrzej)
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Z a r z ą d  Gminny
.i T . o p o l c e  T o p j l k a ,  U l. j c 3 r * c a  1 -4 7

g m . C z a r a a n i n , p o * . u i e s z a w s k i  
« r .  ^ 7 - I I - 5 1 ~ / ^ 7

L  a s  w i a d  c z e r n i e

Zarza ’ Gninny w Topolea ,g;ainy Jzaaania ,ninie jszym z as -1- 
-za na pjista,‘.ia ksiąg mai un*jv.ych,ze jb.Sikorowski %o- 
rizimierz-Alaksan iar-Jau s.jana i Aleks aa ry z .̂ ichoraflz- 
kich,ur. i n i a  o/£-1 9 j7 r * * .Oabiach.gm. mi^jvvice ,po*. J j t o c ^ a -  *ek,o»i czasu pj*rou z *ysie lenia z t.z.<. aneralnego 
jaoeriiatjrstAa z A.rako*a a początkach lute , 1  i4r; r. o 
Kouca li^ca 1945 r. zamieszki..aX stale as wsi Zgnily-G^u- 
szynek,gminy tutejszej i w ty... czasie sie nia ukry.a^, i 
n i e  przebywaj w utcryciu leśnym, -
, j d  Końca lipca 1 9 4 >  r .  o *rzesnxa tego roku przecywal na 
kursie ryuackim w dopotach,-
Zaswiadczenie niniegęza .vy aha j b.Sikorowskiej Stanis^awia 
(zonie) ceiem przedstawienia takowego zainteresowanym '!%a- 
dzom Sadowym p:-zy prośbie o zwolnienia maza.-

piecz-ac okragJLa z godłem ^,0* *°jta.
państwowym i n a o ise m  (-) Jan ^ujawa
Wojt-Gminy Czamania. /J. .7.K u j a w a /

S e k r e t a r z  J m i n y
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O K R Ę G O W A  K O M I S J A  
BADANIA ZBRODNI PRZECIWKO NARODOWI POLSKIEMU 

w POZNANIU 
INSTYTUT PAMIĘCI NARODOWEJ 

ul. Młyńska nr 1 - telelon 52-97-45 
61-729 Poznań

OKP.Ko.466/93/UB

Poznań,1993-11-16

S z.Pani
Danuta Wujkowska
ul.Dunikowskiego 11 A/1 3
80-526 G d a ń  b k

Okręgowa Komisja Badania Zbrodni przeciwko Narodowi 
Polskiemu w Poznaniu informuje,że w przechowywanej w naszym 
archiwum "Księdze więźniów zakładu karnego we Wronkach " - 
figuruje nazwisko Włodzimierza Sikorowskiego s.Jana i Aleksandry, 
skazanego przez Wojskowy Sąd Okręgowy w Poznaniu dn.19.2.1946 r. 
/sygn.akt 0.85/46 /, z art. 1 Dekr.PKWN.Karę odbywał od 17.10.
1945 r. Zwolniony 16.04.4949 r. /Włodzimierz Sikorowski urodzo­
ny 6.10.1907 r./
Do więzienia we bronkach przybył dnia 1 6 .6 . 4 6 r.
/nr ks.gł.więźniów 1559/46 /.

Dyrektor
»wejIk c -UZNANIU

Zimniak
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SĄD WCTEWÓDZtff Poznań, dnia 4 stycznia 1994r. ^  Ą tl
W rdziLT? • K c cc n y  

AL Marcinkowski900 82 
60*867 Poznań
III Ko.1470/92/Un

Pani
Danuta Wujkowska 
ul. Dunikowski ego 11! A m 13 

80-526 G d a ń s k

W związku z pismem z dnia 14.12.1993r. Sąd Wojewódzki v; 
Poznaniu, Wydział III Karny uprzejmie informuje,że sprawa 
Pani ojca Włodzimierza Sikorowskiego została przekazana do 
rozpoznania Sądowi Wojewódzkiemu we Włocławku o stwierdzenie 
nieważności orzeczenia,o czym została Pani poinformowana# 
Równocześnie Sąd informuje, że art.1 dekretu PKWN z 30*X.1944r. 
brzmi: "Kto zakłada związek,mający na celu obalenie demokraty­

cznego ustroju Państwa Polskiego, albo kto w takim 
związku bierze udział, kieruje nim,dostl*cza mu broni 
lub udziela mu innej pomocy, 
podlega karze więzienia lub karze śmierci."

/Dz.U. z 3.XI.1944r. Nr 10./
Sąd Nadmienia, że dalszą korespondencję należy kierować 
do Sądu Wojewódzkiego we Włocławku*
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n a  1- s s y m  m ie is c u
w realizacji świadczę A rzeczowych

Na posiedzeniu Komitetu Realizacji świad­
czeń rzeczowych odbytej w dniiu wczoraj­
szym w gmachu Urzędu Wojewódzkiego oma­
wiano stan akcji na Pomorzu poświęcając 
szczególnie wiele uwagi akcji premiowania rol­
ników. Obrady, którym przewodniczył inż. 
Borowy odbywały się pod hasłem „Pomorze 
zda świadczenia rzeczowe i w realizacji ich 
stać będzie

W PIERWSZYM SZEREGU".
Dzięki obowiązkowości i głębokiemu po­

czuciu obywatelskiemu rolników pomorskich, 
którzy do dnia 15 bm. zdali og. 119.843 t zboża 
(80,1 proc.), województwo nasze w klasyfikac­
ji ogólno krajowej wybito się zdecydowanie 
na pierwsze miejsce. Do niedawna ilościowo u- 
stępowaliśmy jedynie woj. Poznańskiemu. 
Jednak w czasie wzmożonej akcji świadczeń 
rzeczowych zebrano dodatkowo 39,475 t, dzię­
ki czemu Poznali pozostał za nami.

W zdawaniu kontyngentów na pierwszym 
miejscu w naszym województwie stoją powia­
ty: Szubin ze starostą Jarocińskim i kierow­
nikiem referatu świadczeń ob. Gniewkowskim 
na czele, Wyrzysk, starosta Borowski, kierów, 
ref. świadczeń Wachowiec, Chełmno, starosta 
Kwiatkowski, kier. ref. świad. rzecz. Giedroyć, 
Inowrocław starosta Halwa, kier. ref. św. rzecz. 
Plotka, Bydgoszcz, starosta Michalski, kier. 
świadcz, rzecz. Rocliowicz i Grudziądz 'staro­
sta Dcgórski, kier, ref. świadcz, rzecz. Gajdus. 
Specjalne uznanie wyrażono Państwowemu 
Przedsiębiorstwu Traktorów i Maszyn Rolni­
czych, które pracą przy omletach i zwózce 
zboża przyczyniło się w znacznym stopniu do 
osiągnięcia tak dobrych wyników akcji.

MALO OBOWIĄZKOWOŚCI 
wykazują nadaj pawiały.jiift&MjysW.-irodntoki, 
lipiński, lubawski, wąbrzeski i rypiński, na któ 
re skierowana będzie odtąd szczególna uwaga 
władz. Na terenie najbardziej opornych pbwia- 
tów współpracuje z miejscowymi władzami Mi­
licja Obywatelska, która w kilku wypadkach 
zmuszona była wobec rolników sabotujących 
zarządzenia, zastosować sankcje karne. Z Cheł­
mna oddano w ręce władz 3 osoby, z Lipna 3, 
z Wąbrzezna 1 i z Inowrocławia 1 osobę. Mi­
licja zarekwirowała również 218 t zboża prze­
znaczonego na handel nielegalny i to 182 t w 
Lipnie, 17 t w Brodnicy i 19 t w. Tucholi.

Na szarym końcu pozostają również mająt­
ki państwowe. Winę tego ponoszą w najwięk­
szym stopniu ich administratorzy, wykazujący 
z małymi wyjątkami mało zainteresowania akc­
ją świadczeń.

Wobec zwiększenia tempa akcji świadczeń 
rzeczowych w uaszyii; województwie, należy 
w większym stopniu niż dotychczas przystąpić 
do t

PREMIOWANIA ROLNIKÓW 
przyczyni Samopomoc Chłopska winna w tym 
względzie wykazać więcej aktywności. Rolnicy, 
którzy zdawają świadczenia rzeczowe muszą 
być premiowani, taka jest wola Rządu, który 
pragnie nagrodzić tych, którzy należycie wy­
wiążą się-z nałożonego przez państwo obowią­
zku — jest to nie mniej ważne, niż realizowa­
nie świadczeń. W. żadnym wypadku nie może­
my również dopuścić, aby premie przeznaczo­
ne dla rolników trafiały do osób nie mających 
z rolnictwem nic wspólnego, jak to miało miej­
sce w pow. brodnickim. Na wypłatę premii go­
tówkowych otrzymało nasze województwo og. 
47,5 inilj. złotych. Za każdy kwintal zboża zda­
ny od dnia 18 stycznia br. otrzymają rolnicy 
tytułem premii w zależności od procentu wy­
konania świadczeń, wielkości gospodarstwa i 
gatunku zboża od 130 zł. do 265 zł.

Ostatnio otrzymało woj. bydgoskie 3.969 t

Chełmno 251,5 t, Chojnice 149 t, Grudziądz 
276 t, Inowrocław 328 t* Lipno 184 t, Lubawa 

1 t, Rypin 201 t, Nieszawa 133 t, Sępolno 250 
Szubin 178 t, Swiecie 66 t, Wąbrzeźno 124,5 

t, Toruń 183 t, Tuchola 70 t, Włocławek 320 t, 
Wyrzysk 172 t. Nad rozdziałem węgla czuwa 
osobiście min. Minc, co świadczy o wśełkim 
zainteresowaniu władz centralnych naszym 
województwem.

PRYWATNY HANDEL ZBOŻEM 
Według zarządzenia Min. Sztachelskiego

prywatny handel zbożem uprawiać mogą tytko 
ci rolnicy, którzy zdali 100 proc, wyznaczonego 
vm kont-ngentu. W konsekwencji „Społem" i 
„Zjednoczenie Młyńskie" zakupować mogą zbo­
że jedynie u rolników, którzy zdali całkowicie 
świadczenia rzeczowe, co niewątpliwie przy­
czyni się do wzmożenia realizacji świadczeń.

Na zakończenie inż. Borowy dzielił się z 
zebranymi spostrzeżeniami z  kontroli w  tere­
nie, podkreślając obywatelskie stanowisko wie­
lu rolników.

filce ja repatriacyjna w woj. bydgoskim
W czasie od 15 do 31 stycznia br. przybyło 

i osiedliło się na terenie województwa bydgo­
skiego 314 rodzin repatriantów 1 przesiedleń­
ców, razem 1137 osób. Z tych 474 pracowników* 
rolnych. 92 robotników przemysłowych i han­
dlowych, 73 rzemieślników, 144 pracowników 
umysłowych i 257 innych zawodów. Na roli ob­
sadzono 245 rodzin — 1013 osób, a po miastach. 
97 rodzin, czyli 221 osób. Na gospodarstwach 
poniemieckich osiedlono w miesiącu styczniu

br. 253 rodzin, co stanowi 1037 osób.
Ogółem obsadzono repatriantami i przesied­

leńcami 209 gospodarstw o obszarze 31S1.68 
ha.

W niektórych powiatach zwiększa się ruch 
przesiedleńczy na tereny Pomorza Zachodnie­
go i północne, szczególnie robotników rolnych. 
Z powiatu włocławskiego skierowano na 
chód 250 rodzin — 1093 osoby.

za-

Przysięga jednostek WP w Grudziądzu
GRUDZIĄDZ. (PAP). W Grudziądzu odby­

ła się podniosła uroczystość pierwszej po odzy­
skaniu niepodległości przysięgi jednostek Woj­
ska Polskiego. W imieniu RKU przemówił do

oficerów, podoficerów i żołnierzy kpt. Blajer, 
po czym nastąpiło złożenie przysięgi. Podnio­
słą uroczystość zakończono odśpiewaniem 
„Roty“.

Sprawa repatriantów i walka z lichwą
tem atem  obrad /^R N  w Inow rocław iu

Tematem ‘obvad szesnastego z kolei posif- ba zerezerwować pewną ilość lokati dla kurąc-
dzenia MRN w Inowrocławiu były głównie 
sprawy repatriantów i wałki z lichwą, speku­
lacją i nadużyciami.

Ze sprawozdania złożonego przez kierowni­
ka oddziału PUR‘u mjr. Swiderskiego wynika, 
że przez punkt etapowy w Inowrocławiu prze­
szło dotydiczas blisko 80 tys. repatriantów, z 
czego około 450 osób osiedlono w Inowrocła­
wiu. Z tej niewielkiej liczby, tylko mata część 
otrzymała mieszkania. W toku dyskusji nad 
sprawozdaniem, wiceprezydent miasta tow. 
Kaliski wyjaśnił, iż mieszkanie otrzymało dwu­
krotnie więcej rodzin repatriantów, niż projek­
towano pierwotpie. Wolnych mieszkań obecnie 
niema, nowych niema za co budować, a ponad- 
tow związku ze zbliżającym się sezonem, trze-

juszy.
Tow. Śmigelski zwrócił uwagę, że należy 

poinformować wyższe władze o niemożliwoś­
ci pomieszczenia większej liczby przesiedleń­
ców ną terenie miasta.

Następnie przewodniczący Rady tow. Ru­
siński zawiadomił, że w najbliższych dniach 
odbędzie się zebranie organizacyjne komisji do 
walki z lichwą i spekulacją. Rada przyjęła je­
dnomyślnie listę kandydatów do tej komisji.

Przyjęto również jednomyślnie kandydatu­
rę tow. Smigelskiego (PPR) jako członka Rady. 
Iow.  Śmigelski po położeniu ślubowania wyb­
rany został wiceprzewodniczącym Miejskiej 
Rady.

.Rozerwany przez minę
Pozostałe z okresu działań wojennych miny 

wybuchowe stanowią ciągle jeszcze groźne nie­
bezpieczeństwo dla ludności, przypominając o 
minionym koszmarnym okresie. Ostatnio, w 
pow. grudziądzkim miał miejsce następujący 
tragiczny -wypadek: woźnica taboru miejskiego 
Drozdeoki Bernard z  Grudziądza otrzymał po­
lecenie przywiezienia furmanką drzewa z lasu. 
Kiedy wjechał na leśną drogę, prowadzącą do 
szosy Dębicnice—Grudziądz, wóz przednim ko­
łem (nieopodal szosy) wjechał na minę, która 
eksplodując zabiła woźnicę i konie.

Jadące razem z Drozdeckim kobiety ob. ob. 
Krausowa i Strachowna, na krótko przed tra­
gicznym wypadkiem zsiadły z woza i szły kil­
kadziesiąt metrów za nim. Kiedy nastąpił wy­
buch, kobiety zostały tylko obrzucone ziemią i 
ogłuszone, wychodząc bez szwanku.

Ponieważ istnieje obawa, że w rejonie szo­
sy Dębienice — Grudziądz znajduje się więce} 
min — władze Grudziądza postanowiły zorga­
nizować akcję w celu oczyszczenia terenu.

Kronika toruńska

ńv faszystowski skazany Ra śmierć
W yrok w procesie bandy R K  z pow. nieszawskiego

Przed wojskowym sądem w Bydgoszczy 
rozpatrywana była sprawa 5 oskarżonych, któ­
rzy należeli do bandy AK Sikorowskiego i tow. 
Oskarżeni dokonali szereg napadów rabunko­
wych i morderstw. *

Osk. Teodor Przybysz by’ nauczycielem 
wiejskim. Należał on do AK i byt komendantem 
jednego z oddziałów. Przez półtora roku był 
członkiem NSZ‘u. Oskorżony był o napad na 
młyn Dobrowolskiego, o j$rabież na maj. Mie- 
chowo i o zabójstwo wójta i jego żony oraz o 
zabicie żołnierza radzieckiego. Sąd mając nie­
zbite dowody Winy, skazał go na karę śmierci 
przez rozstrzelanie.

Włodzimierz Sikorowski byt przywódcą 
bandy. Jest to rybak z zawodu, człowiek nie­
okrzesany i mato inteligentny. Sąd mając rze­
czowe dowody jego winy, skazał go na 7 lat 
więzienia.

'Osk. Henryk Jaworski, z zawodu mechanik, 
węgla omtotowego, który zostanie następująco ostatnio służył w MO. Wiedział on o wszyst- 
rozdzielony: Brodnica 483 t, Bydgos-cz 408 t, J kich mordach i grabieżach, które popełnili jego

Za nielegalną sprzedaż broni
2  !;s ta  w i ę z i e n i a

•W dniu 19 bm. przed Wojskowym Sądem 
Okręgowym w Poznaniu, na sesji wyjazdowej 
w Bydgoszczy w gmachu wojew. komendy 
MO odbvł» się rozprawa przeciwko kapralowi

Krasińskiego, pow. i bvł rlotvchc7;><: I'-*'-*

UB. pod zarzutem działalności antypaństwowej 
i w czasie badań zeznał; i-ż automat kupił od 
kaprala Kuila.
I  Sąd wziąwszy pod uwagę, że oskarżony nie

■ pełnienia

towarzysze, ale sam nie brał w nich udziału. 
Zajmował się szabrem, jeżdżąc do Szczecina. 
Sąd, biorąc pod uwagę jego młody wiek skazał 

o tylko na 5 lat więzienia.
Osk. Michał Stankiewicz kowal wiejski, 

przyznaje się, że należał do AK i że wiedział o 
zbrodniach dokonanych przez jego kolegów. 
Sąd skazał go na 4 lata więzienia.

Ostatni z oskarżonych Stanisław Michałow­
ski był ostatnio milicjantem w Piotrkowie Ku­
jawskim. Nie przyznał się do winy. Sąd nie 
mając dostatecznych dowodów i biorąc pod u- 
wagę dotychczasową niekaralność oskarżone 
go, wydał wyrok uniewinniający.

ŚWIĘTO ARMII CZERWONEJ
Święto Armi Czerwonej przypada na dzień 

24 bm. W związku z tym Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, partie polityczne i organizacje 
społeczno - młodzieżowe zorganizują uroczystą 
akademię i obchody ku czci bohaterów artni-i, 
która wyzwoliła polskę z pod jarzma okupacji • 
niemieckiej.

MODELARNIA LOTNICZA
W toruńskim Ośrodku Sportu Lotniczego o- 

twarto wz^rowo-urKądson!) modelarnię lotir-crą 
Aeroklubu? Pomorskiego, z której bez ograni­
czeń korzystać może młodzież, interesująca się 
lotnictwem. Kierownikiem modelarni jest instr. 
Komuński.

W szyscy zainteresowani winni zgłosić sle 
w modelarni w godzinach przedpołudniowych.

JAN SCHAB — BRAT WYBITNEGO
DZIAŁACZA SANACJI — BANDYTA I

WŁAMYWACZ W RĘKACH MILICJI
W numerze wczorajszym naszego pisma do­

nosiliśmy o ujęciiu bandyty, który aresztowany 
przez wywiadowców milicji w chwili usilowa- 
nego włamania do jednego ze sklepów' przy ul. 
Grudziądzkiej w  Toruniu, usilowa-I uciec strze­
lając do milicjantów. Bandytę dzielni milicjan­
ci ujęli ł doprowadzili do komisariatu.

Jak się obecnie wykazuje, włamywaczem  
tym jest Jan Schab, znany na terenie Torunia 
ze swoich złodziejskich w ycz5rnów przed woj­
ną. Jan Schab jest rodzonym bratem wodza 
sanacji przedwojennej, sekretarza wojewódz- jy  
■kiego BBWR, notariusza Teofila Schaba, w /  
mieszkaniu którego założył sobie w roku 1039 
melinę złodziejską.

s K ina
,'.Bałtyk" — „Sportowiec mimo woli". — 

Początek przedstawień o godz. 14. 16 i 18.
„Wolność" — „Konflikt" — początek przed­

stawień o godz 17-tej i 19- tej.
Kino Garnizonowe — „Czapajew — po­

czątek przedstawień o godz. 16 i 18.
D yżury a p tek

Apteka ,.Pod Orłem" — Stary Rynek ,
Apteka ,.Pod Łabędziem — Kościuszki 19

Dlaczego wtorek środa i czwarte
ustalone zostały jako „dni bezmięsne11?

Jak już donosiliśmy, zarządzeniem Prezy­
dium Rady Ministrów wprowadzone zostały o- 
granjeżenią, w spożyciu mięsa, mające na celu 
umbiliweiiię^pszczędnej. i planowej gospodarki 
rozporządzanymi zasobami i możliwie spra­
wiedliwy ich (podział. Obowiązujące dni beze 
mięsne, które w Polsce są inowacją, za grani* 
cą w w'ielu krajach,. nawet zamożniejszych i 
mniej, zniszczonych wojną jak, Polska, obowią­
zują już od dawna.- Zarządzenia 
za mądre i celowe i jako takie, I* tak­
towane !>

dlaczego akurat wtorek, środa i czwartek zo­
stały ustalone jako dni „bezmięsne"? Znaleźli 
się nawet tacy, którzy twierdzą złośliwie, że 
jest to specjalna prowokacja, by jeść mięso w 
piątek, a więc... łamać post. Jeżeli jest to pro­
wokacja, to zmierza ona nie w kierunku zmu­
szenia do jedzenia, a właśnie do nlejedzenia 
mięsa... w ciągu, praktycznie rzecz biorąc, 
czterech dni tygodnia, co w efekcie da t*"va? 
ne oszczędności w spożyciu m j^ ^ y lc z o n o N ^  
tu f  tradycją głęboko zakorzeń*iT. V 
społeczeństwie i n«i ogół pilnF ekł
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Ludzie czynu
Nie ma Jeszcze ściśle oznaczonego terminu 

wyborów w Polsce. Nie ma Jeszcze naw et or­
dynacji wyborczej, k tóra w myśl powziętych 
nchwal winna być opracowana pod koniec 
marca, a przecież Już, teraz każdy z nas zdaje 
sobie sp raw ę . z tego, że Weszliśmy w  okres 
przedwyborczy, że następuje mobilizacja sił 
partyj, grup politycznych, i e  stoimy przed de­
cydująca fazu; w której ścierać się bętfą od­
mienne św iatopoglądy, krańcow o różne syste­
my i że na rym etapie konieczne Jest zwycię­
stwo bloku antyfaszystowskiego, zwycięstwo 
ludu polskiego. Zwycięstwo to bowiem Jest 
nieodzowne dla przyśpieszenia procesu we­
wnętrznej odbudowy kraju, jak I dla całkowi­
tej klęski tych ośrodków, które droga dywersji 
dążą do zahamowania naturalnego rozwoju 
odrodzonego państw a.

Zagadnienie to nie wymaga wielu w yjaśnień. 
W ybory będą i m uszą być św iadectwem nasze] 
dojrzałości politycznej, sprawdzianem rzetel­
nego podejścia do spraw wewnętrzno-pańslwo- 
wycli, gospodarczych 1 międzynarodowych. 
W ybory winny stanowić akt głębokiej rozwagi, 
winny wykazać zdolność docenienia idei sil 
postępowych, które w podziemiach walczyły 
z niemieckim okupantem, by w wolnej ojczyź­
nie dążyć 1 ugruntowywać dobrobyt narodu. 
W ybory wreszcie powinny Jasno I bez niedo­
m ówień wykazać kto z kim? — I kto przeciwko 
komu? »

A w Polsce wiemy Jak jest 1 kto w naszej 
rzeczywistości jakie reprezenlnje wartości.

Na czele obozu demokracji polskiej, który 
od pierwszych zaraz dni niepodległości kon­
sekwentnie dążył do zogniskowania energii w 
kierunku jak  najszybszego zaleczenia ran, od­
niesionych w ciągu sześciu , lat niewoli nie­
mieckiej, i k tó ry  inoiilowiił Upafołe y ijrcw ’ 
zakłamaniu i małoduszności a wreszcie wbrew 
dywersyjnej działalności Jednostek omroczo­
nych psychozą głupoty aparat zdolny do iunk- 
c.jonowanla organizmu państwowego — stanęli 
ludzie wyrośli z ludu; ludzie zahartowani w 
boju o lepsze, znośniejsze warunki egzystencji 
człowieka pracy; ludzie, którzy nie z przypad­
ku, lecz dzięki swe] ofiarnej pracy i chęci słu­
żenia krajow i doszli do władzy.

Ludzie cl przebyli tw ardą szkole w okresie 
drugiej niepodległości. Nie by ł im obcy 
Brześć, nie była obca Im tragedia Nowoslelec,' 
ani też procesy wytaczane im w imię „prawo­
rządności" sanacyjnej, procesy, będące w 
oczaęh zachodnio-europejskiej opinii doku­
mentami hańby.

Ludziom tym przypadł w udziale nte tylko 
zaszczyt, >ale wyjątkow o ciężki obowiązek. 
Kraj leżał martwy. Trzeba było przystąpić do 
szeroko zakrojonego planu odbudowy, do uru­
chomienia transportu, do naprawienia zdewa­
stowanych Unii kom unikacyjnych, do formowa­
nia od podstaw siły zbrojnej, do zapewnienia 
od Bugu aż po Odrę stanu bezpieczeństwa, do 
wydźwignlęcla kraju z chaosu gospodarczego, 
do' wprowadzenia Polski na arenę międzynaro­
dową I zagwarantowania Jej właściwego miej­
sca w zespole zwycięskich narodów. , ;

W szystkie te prace wymagały olbrzymiego 
wysiłku I dalekoidących wyrzeczeń osobi­
stych. A jednak nadludzki trud i wielka ska­
la zapotrzebowań nie potrafiły zniechęcić, ale 
podwoiły Jeszcze sliy 1’podwoiły entuzjazm.

Dokonano Miele. Polski sztandar, a wraz  ̂
nim polskie władanie przesunęło się daleko 
na Zachód. Koryla rzek Odry i Nissy stały 
się znowu granicą. Reforma rolna przeobraziła 
Żydo społeczne 1 zmieniła do głębi oblicze wsi 
polskiej, w pływ ając w sposób decydujący na 
przekształcenie produkcji narodowej, a nacjo­
nalizacja wielkiego I średniego przemysłu w yr­
w ała robotnika z morderczych kleszczy tru­
stów  i karteli, 1 pozwoliła mu na racjonaln i 
w ykorzystanie wkładanego w pracę wysiłku.

Społeczeństwo Pomorza, które umiało zaw­
sze podchodzić do każdego zagadnienia w spo­
sób rzeczowy, które najbardziej realnie po­
trafiło oceniać wysiłek i poświęcenie, będzie 
niew ątpliw ie umiało i dzisiaj zanalizować 
obiektywnie osiągnięcia dokonane w najtru­
dniejszych warunkach odbudowy i w zdyscy­
plinow anej postawie przyczyni się w okresie 
nadchodzących wyborów do zwycięstwa postu­
latów  gioszonycji 1 wprowadzanych z żelazną 
konsekw encją w życie przez ludzi, za którymi 
nieodłącznie szedł czyn. *

■ Jak  b ęd z ie  p rs«p row ad son a  akcja p rzesied leń cza

€ i € i i r »  %  p i e s i ę c g
n^e b ę d z ie  M?essac&w w  P o ls c e

WARSZAWA (obsł. wi.). Dowiadujemy się I łono cztery szlaki przesiedleńcze.
J

Transporty
i następujących szczegółów rozpoczętej w dniu J będą szły drogą m orską i koleją.
120 bm. akcji w ysiedlania Niemców z Polski. I v /e  Szczecina do tubek i drogą m orską wysy- I Zgodnie z porozumieniem polsko-brytyjskim  w | lanych będzie dziennie około 2000 Niemców — 
[Sprawie wysiedlenia 1.500.000 Niemców z Pol- I koleją  zaś do Segeberg około 1500 osób. Do 
1 ski do brytyjskiej strefy okupacyjnej — usta- | Frydlandu k / Gottingen dziennie transportowa-

‘ ------------ uiiiiiiiiu------------
Parowozy i wagony dla Polski

Zwiększenie pomocy UNRRA w zakresie taboru kolejowego
WARSZAWA (PAP). M iróstar Komunikacji 

Rabamowskii przy ją ł szefa mteji UNRRA w Pol­
sce gen- O. Drury. Gera, O. Drury poinformo­
wał m inistra Ratoanowskiego o znajdującym  się 
w drodze transporcie parowozów i wagonów 
przeznaczonych przez UNRRA dla Polski i omó­

wił szczegóły techniicnrae pnzej<jcia transportu. 
W toku dalszej rozmowy szef misji UNRRA 
oświadczył, że wobec ogromnych zadań tran­
sportu polskiego poczyni dnlsize kroki aby po­
większyć pomoc UNRRA dla Polski w dziedzi­
nie dostaw taboru kolejowego.

USA nie /popiera Don Juana
Bym es o zagadnieniach polityki międzynarodowe

NOWY JORK (PAP). Na konferencji praso­
wej przedstawił Bym es pogląd Stanów Zjedno­
czonych na niektóre zagadnienia polityki mię­
dzynarodowej. Sekretarz stanu podkreślił, ie  
rząd am erykański nie popiera s ta rań  Don Ju­
ana w Hiszpanii.

Podał on również, że na ostatniej konferencji 
m inistrów spraw zagranicznych w Londynie 
omawiano między innymi sprawę ^wiązaną z 
poborem wojskowym na W ęgrzech, Rumunii 
i jBufgarii. Kraje te otrzym ały prawo przepro- 
y fidaia ia  pgbaJ-u wojskowego ,*-. : t ih * « ic n b  
armii w takiej ilości, jaka jest konieczna dla 
utrzymania pokoju w ew nątrz kraju  oraz dla 

_ strzeżenia granic. Bymes zaprzeczył pogło­
skom, jakoby rząd Stanów Zjednoczonych przy­
czynił się do, upadku de Gaula.

LONDYN (obsł. wf.). Profesor uniwersytetu 
Binmingham, doktór Oliphant, jeden z  brytyj- 
sSctóh rzeczoznawców bomby atomowej, po­
twierdził dztó oświadczenie am erykańskiego se­
kretarza stanu, Bymes a, że sekret bomby ato­
mowej jest nad-al sekretem. Z oa-fej fabrykacji 
m any  jest tylko jeden z prodiukijów używanych

do konstrukcji bomby, ońwiadcryłOliphawŁ Zna­
m y tylko w zarysach ogólne zasady je j fabry­
kacja.

nych będzie około 3000 osób, do Marienhall 
i AWersdorf po 500 osób dziennie.

W  ten sposób wyjeżdżać będzie dziennie ok. 
7000 Niemców. Cała akcja zakończona będzie 
w ciągu 7 miesięcy.

W ysiedlanie Niemców odbędzie się pod kon­
trolą w ładz polsko-brytyjskich. W  tym celu do 
Szczecina i Kohlfurt przybędą oddziały b rytyj­
skie oraz tłumacze. Uchodźcy przed opuszcze­
niem Szczecina lub Kohlfurtu poddani będą 
oględzinom lekarskim  celcpa uzyskania św ia­
dectwa odwszenia oraz św iadectwa, Że nie są 
zarażeni chorobami zakaźnym i Ze sobą uchodź­
cy m ogą zabrać 500 mk niem. oraz bagażu, ile 
będą w stanie unieść. W  żywność na drogę i na 
jeden dzień po przyjeździe do punktu przezna­
czenia transportu zaopatrzą ich władze polskie.

Przybycie pociągów do strefy okupacyjnej 
przewidziane jest stale  na godziny przedpo­
łudniowe. Dalsze ekspediowanie uchodźców na 
tereny w głąb Niemiec 'odbyw ać się będzie pod 
opieką władz niemieckich i kon tro lą  brytyjską.

W drodze powrotnej do Polski statki i po­
ciągi przewożące uchodźców niemieckich — 
zabierać będą Polaków pozostających w b ry ­
tyjskiej strefie okupacyjnej.

Zwrot mienia polskiego z Austrii
WIEDEŃ (PAP). M inister ^spraw zagranicz­

nych Austrii dr Gruber złożył oficjalne oświad­
czenie przebywającem u w Austrii przewodni­
czącemu polskiej delegacji handlowej Zygmun-

i  towi W yrożembskiemu, i i  rząd austriacki jest 
gotów w ydać Polsce całe mienie polskie, za ­
brano przez Niemców, znajdujących się na te- 

| rytorium Austrii.

TrndnośótJ ofctrjr tm
dowodem żywotności Organizacji Narodów Zjednoczonych

. PARYŻ. (obsi. w f). Turecki m inister spraw 
zagranicznych Hasan Saka bawi.ący przejazdem 
w Paryżu został przy ję ty  przez Georges’a 
Bidault, m inistra spraw zagranicznych Francji.

PARYŻ (obsł. wł.) Hasan Sakar^ m inister 
spraw  zagranicznych T urcji, p rzy ją ł dziś rano 
w salonach am basady tureckiej przedstaw i, 
cieli p rasy , którym  złożył następujące oś-wiaii-

Dziś proces „Szarego
S5-Iets»5 ch łop ak  w yk on aw cą  w y ro k ó w  śm ierci

Dziś, 21 bm. rozpoczyna się w Bydgoszczy 
wielki proces k am y  przeciwko bandzie NSZ 
znany pod nazwą „bandy Szarego", m ającej 
na sumieniu liczne mordy i rabunki. Rozpra­
wa odbędzie się w sali największego W tej 
chwili kina. W stęp na salę rozpraw  dozwolo­
ny jo s t d la wszystkich obywateli, zaopatrzo­
nych w specjalne bilety, które wtydały właści­
we władze m ilicyjne.

Rozprawa potrw a najprawdopodobniej 2—3 
dni. J ,

Sm utnym  „bohaterom '1 rozpoczynającej się 
dziś rozprawy je s t  18-letni chłopak, uczeń gi­
m nazjalny z Włocławka, Jerży  Gadzinowski, 
używający pseudonimu ,,Szary".

Gadzinowski był szęfem bandy, k tó ra  po- 
prostu za gardło dław iła mieszkańców powia­
tów włocławskiego, nieszawskiego, lipnowskic- 
go i bydgoskiego. N a koncie zbrodni Gadzi­
nowskiego fig u ru je  m. in. m ord, popełniony na 
wójcie powiatu piotrkowskiego W ypychu i je­
go żonie oraz zamordowanie kierownika akcji 
świadczeń rzeczowych ' Wasilewskiego. Po roz­
biciu bandy w okolicach W łocławka, Gadzi­
nowski w raz z częścią swoich towarzyszy 
zbiegł do Łodzi, gdzie dokonał zuchwałego na­
padu na jedon z młynów.' W m łynie zrabo­
wali 100.000 zł gotówki, jednak po dwóch 
dniach zostali przez władze bezpieczeństwa 
zdemaskowani i ujęci.

Szef bandy — „Sz^ry" (Jerzy  Gadzinow­
ski), jest uczniem gimnazjalnym. Urodził się on 
w 1927 r. i mimo młodego wieku, zeszedł na 
manowce.' Jego zastępcą był 18-letni gimna­
zja s ta  N orbert Michalski z  Izbicy Kujawskiej 
(pseudonim „G rom "). Dalszymi członkami 
bandy byli: 19-letni Lech M arciniak (pseudo­
nim „M ściciel"), k tó ry  dla fan taz ji podpalił 
trzy  Btogi zboża, 34-letni dezerter z  m ilicji Wa­
cław U rbański („W acek"), 28-letni dezerter z 
milicji Czesław G orta t („B im ber"), 34-letni

(„Bal Murzynów'*), 20-Ietni robotnik F ranc i­
szek Przygocki („Pokrzyw a")', 26-letni mili­
c jan t Tadeusz Kuraszkiewicz i 31-letni rolnik 
ze Zbijewa, Stanisław  Kwapiński.

Specjalną k a rtę  w akcie oskarżenia poświę­
cono 15-letniemu- członkowi bandy Leszkowi 
Maciejewskiemu, urodzonemu 19 czerwca 1930 

■roku, który  występował pod pseudonimem 
„M aniuś“ . Leszek Maciejewski, wychowanek 
gim nazjum  włocławskiego lubował się w krw a­
wych zbrodniach. Faworyzowany przez szefa 
bandy „Szarego", uzyskał wyłączne praw o wy­
konywania wyroków śmierci. Postrzelony w 
jednej z potyczek, przeleżał przez 8 tygodni, 
ranny, w chłopskiej chacie we 'włocławskim 
i tylko dlatego ńie będzie odpowiadał za kom­
plet morderczych wyczynów NSZ-owskiej ban­
dy „Sząrcgo".

ezenie: „Moje w rażenia z Londynu są  b a r­
dzo korzystne. Byłem skłonny w ątpić w sku­
teczność prac  Rady Bezpieczeństwa. N ie  m ia­
łem racji. Muszę wyznać zupełnie szczerze, że 
nie m a powodu do niepokojenia się trudnościa­
mi, n a  jak ie  napotyka ra d a  ani ostrym  nie­
kiedy tonem dyskusji. Sy tuacja  ta  je s t kon­
sekwencją światowego charak te ru  tej insty­
tucji i jeś li delegaci bronili swych punktów 
widzenia z taką stanowczością i surowością, 
to należy w tym widzieć dowód żywotności 
ONZ. T u rc ja  będzie dalej prow adziła p o lity ­
kę współpracy z całym św iatem , w przekona­
niu, że nic, oprócz ducha współpracy nie może 
zapewnić pokoju,i dobrobytu ludzkoścj. Nasze 
stosunki z F ra n c ją  były zawsze bardzo przy­
jazne. Nie istn ie je  między nami żaden punkt 
drażliwy, k tó ry  mógłby zamącić te  stosunki 
i przeszkodzić w zacieśnieniu się przyjaźni".

Wydanie generałów 
włoskich

MOSKWA (PAP). W ładze anglo-amerykań* 
skłe przekazały do dyspozycji rządu włoskiego 
byłego dowódcę armii neofaszystowskiej m ar­
szałka Graziani, któfry przebywa w więzieniu 
na wyspie tfrocida pod Neapolem. Jednocześnie 
zostało wydanych władzom włoskim pięciu ge-’ 
nerałów  faszystowskich i dowódca milicji fa­
szystowskiej Mezzeti.

Dwanaście rozkazów Keifla
o gosp od arce  es a p od b itych  teren ach

NORYM BERGA (obsł. wł.) Generał Szej- 
nin, zastępca p ro k u rato ra  naczelnego ZSRR 
przedstawił Trybunałowi kopię „Dw unastu 
rozkazów" wydanych w czerwcu 1941 r. przez 
naczelne dowództwo W ehrm achtu. Począwszy 
od piątego rozkazu dokum ent ten pozostawia 
„wybór metod eksploatacji tery toriów ' podbi-

- r — * ------ -1

Franco wzywa wierne oddziały
LONDYN (obsł. wł.). W  drodze do Hiszpanii 

m ajóu je  się w ielki transport wojsk z Marokka 
Hos*pańs(kicgo. W ojaka te zwane T e ra  ode­
grały wybitną rolę w hiszpańskiej wojnie do­
mowej, walcząc po stronie gen. Franoo. Obec­
nie dyktator Hiszpanii pragnie wzmocnić nimi 
garnizony w miastach Algecjras, Maład* i Va-

tych do dyspozycji każdego dowódcy osobi­
ście". T ery toria  te m iały być przyłączone do 
Niemiec. Z tego powodu żołnierze wzywani 
byli do „wcielenia ideału narodowo-socjalisty­
cznego w ciągu wieków, przyszłość z  konie­
czności okaże się boz litości jeśli chodzi o wy­
konanie zadań powierzonych przez ojczyznę w 
imieniu Europy". Jeśli żołnierz niemiecki nie 
uczyni niewolnikami ludności terytoriów  pod­
bitych, sam będzie zmuszony stać  się niewol­
nikiem. Co się tyczy chłopów rosyjskich, o- 
św iadcza siódmy rozkaz, zadaw ajcie sobie tyl­
ko jedno pytanie: Ja k i może być z nich poży­
tek d la mego k ra ju ?

O statni rozkaz, na jbardzie j cyniczny ze 
wszystkich zam ierzał skazać n a  śm ierć głodo­
wą tysiące istnień ludzkich, w podbitej Rosji, 
gdyż „żołądek rosyjski nie iesf n l n m .  Vi»

27
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O piękno ro życiu
Ktoś kiedyś powiedział: „Czy może być coś 

^p iękn ie jszego  nad piękno dus^y ludzkie], plęfc- 
\ no- k tóre  rozkwita t w najsmutniejszym  Środo- 
S  wiskul" Pięknol Przechodzimy kolo niego, co

Za pow iatam i szubińskim 1 chełmińskim, któ­
re  jako pierwsze w naszym województwie wy­
konały  całkow ity kontyngent w, zbożu przed 
15 bm. wykonały także w 100 proc. świadczeń 
rzeczowych powuaty bydgoski (100,1 proc.), 
w yrzyski (100,2 p roc) i inowrocławski (100 
proc.). j.' ■

N ależy podkreślić, że w ciągu ostatnich dni, 
nasilen ie  akcji na Pomorzu wybitnie wzrpsło, 
dzięki wytężonej pnący starostów  i referentów 
św iadczeń rzeczowych pTzy sharm onizowanej 
współpracy p a rtii politycznych 1 brygad robot­
niczo-chłopskich. Poza wspomn. tak ie  i Inne po­
w iaty , któro dotychczas opieszale wykony­
w ały  obowiązek zdawania świadczeń, wykaza­
ły  w ostatnich dniach wybtoną poprawę.

Pow iat grudziądzki, który dotychczas znaj­
dow ał sio aa, 14-tym m iejscu w tabeli św iad­
czeń rzeczowych i w dn iu  25 stycznia znajdo­
w ał się  na  ostatnim  miejscu na Pomorzu zda­
wszy zaledw ie 36,5 proc. kontyngentu, do dnia 
15 bm. oddał praeszto 80 p ro c  kon-yngentu 
zboża.

T akie  powiat toruński w ykazał znaczną 
poprawo w ciągu ostatnich dni (77 proc).

W  powiecie lubawskim  daje sio zauważyć 
również olbrzym i postęp w akcji zdawania 
kontyngentu w zbożu. W  ciągu czterech tygo­
dni ilość zdanego kontyngentu wzrosła z 31,3 
proc. n a  63 p ro c  

W ybitae zwiększenie tempa akcji św iadczeń 
rzeczowych na terenie naszego województwa 
pozwala żywić nadzieję, *e podobnie jak w o- 
statnich pifjci o dniówkach, województwo po­
morskie stan ie  w akcji tej n a  czołowym m iej­
scu, w ykonując jako pierw sze w państwie 
św iadczenia .rzeczowe w 100 p ro c

Ludzie p racu jący  dopiero od kilku tygodni 
w Kom. Specjalnej stwierdzili tam n ie  bez uza­
sadnionej dumy, że Pomorze z  trzeciego miej­
sca, jakie zajm owało przez okres praw ie  pół 
roku w ogólno-krajowej tabeli statystyczne), 
przesunęło się teraz zdecydowanie na czołową 
pozycję i należy jeszcze zebrać ty lko  29.650 
tan zboia, by w ykonać bez- reszty nałożony na 
województwo obowiązek. Fakt ten j is t  bardzo 
dla nas zaszczytny. Już  dziś sjj w idoczno 'tego 
korzyści. Osobistą decyzją m inistra Przemysłu 
ob. H. M inca przyznane, zostało dla. Pomorza 
3969 ton węgla za przeprowadzenie omłotów.

Produkty ntrflowa Sin województwa
rozdziela Isydgoskn Cen!zala Fuliw Słynnych

Przed rokiem  rozpoczął działalność W oje­
wódzki Oddział Centrali Produktów Naftowych, 
którego zadaniem  było rozprowadzenie pro­
duktów naftowych dla przem ysłu i  rolnictw a

Prace rozpoczęto od przydziałów  z zapasów 
poniem ieckich benzyny i  nafty  n a  akcję orki 
i  siewu wiosennego. Zapasy ta były bardzo 
ntaiłe i n ie pokryw ały zapotrzebowania. Po wy­
czerpaniu tcih, przystąpiono do organizowania 
sieci adm inistracyjnej, obejm ującej obecnie 
k ilka  oddziałów rejonow ych (Tomiń i  Gru­
dziądz) oraz składy we wszystkich m iastach^ 
powiatow ych.

Składy prowadzone są  we w łasnym  zarzą­
dzie i posiadają  zbiorniki naftowe o  łącznym 
magazynami 2.145.000 kg. Oprócz tego  Centra­
la  Produktów Naftow ych zabezple czyte tzw. 
ba^y n a /ł» w a  Sh to  pojodynczo zbdomiild, roz-.. 
m ieszczone na terenach ekspedycji towairo- 
wych, z k tórych korzystają po większej części, 
etaicje traktorów  PPT i  MR. Bazy tak ie  znajdują 
się  w 11 m iejscowościach. Ogólny tonaż zbior­
ników w tych bajzach, wynosi 682.000 kg.

Produkty naftow e otrzym uje Centrala Pro­
duktów Naftowych z  pięciu źródeł: z  k rajo­
w ych rafinerii, z  im portu m orskiego (Anglia, 
Ameryka) oraz importu rosyjskiego, rumuń­
skiego i  węgierskiego. Krajowa produkcja w 
obecnym  stadium  pokryw a zaledw ie 20°/o za-

„W ia łr od  m o rza
a -

U kazał się ju ż  w sprzedaży pierw szy num er 
„W iatru  od M orza". Pism o to  wywodzące swo­
j ą  nazwę od ty tu łu  znakom itego dzieła Że­
romskiego, postawiło sobie za cel popularyza­
cję  idei m orskiej. '

■ Słowo w stępne „Form ujem y nowe oblicze 
Polski" n ap isa ł D elegat Rządu dla spraw  Wy­
brzeża inż. E . Kwiatkowski. W dalszym ciągu 
znajdu jem y arty k u ły  red. B. Wit-Swięcickie- 
go p t. „Morze nowym źródłem  ku ltu ry  pol- 
Ekiej", d r  M. Pelczara  —  „Gdańsk —  m iasto 
znowu nasze" oraz ciekawy szkic historyczny 
p t. „M yśl Bzczecińsko-bałtycka Kazim ierza 
W ielkiego".

Jan u sz  Stępowski pisze o S tefanie  Żerom­
skim  n a  wybrzeżu. Szkic ten  o party  n a  infpr- 
m acjach wdowy i córki wielkiego pisaTza przy­
nosi wjele nieznanych dotąd szczegółów, sta ­
ran n ie  zebranych przez au tora . >

W dziale reportaży  „ W ia tr od m orza" za­
mieszcza ciekawe szkice z h isto rii i przygód 
naszej flo ty  handlowej n a  szlakach m orskich 
w  dobie minionej w ojny i życia Państw ow ej 
Szkoły M orskiej.

„W iatr od m orza" wypełnia poważną lukę 
w  naszym  czasopiśmiennictwie. Redakcji 
„W iatru  od M orza" pozostaje życzyć, aby w 
możliwie jak  najkrótszym  czasie przekształci­
ł a  swe irydlawBlctłm  na dwutygodnik)

Zebranie Zw. Dziennikarzy 
Pomorskich

W  niedzielę, 10 maToa o  godz. 11 przed po­
łudniem  w lokalu W oj. Urzędu Inform acji i 
Propagandy w Bydgoszczy (Al. 1 M aja 30) od­
będzie 6MJ statutow e walne zebranie członków 
oddziału pomorskiego Zw. Zaw. Dziennikarzy 
RP z następującym  porządkiem  obrad:

1. Zagajenie i wybór prezydium walnego ze 
brania; •

2. Sprawozdanie Zarządu. Komisji Rewizyjnej 
i  Sądu Koleżeńskiego oraz dyskusja nad spra­
wozdaniami)

3. W ybór now ych władz Oddziału;

potazebowamia, to też zmuszeni jesteśm y n a  Im­
port zagraniczny. v »

W zrost, rozwój 1 znaczenie W ojewódzkiego 
Oddziału CPN w Bydgoszczy uw ydatniają naj­
lepiej cyfry rozćteiału za czas od 1. 3. 1945 do
3. IZ  1945 r. W  marcu ub. r. obroty wyniosły 
4.891 kg; w  lipcu 565.223 kg, a  Już w grudniu 
wzrosły do 1.179.831 kg. Ogółem w przeciągu 
10 m iesięcy ub. r. rozprowadzono 8.313.516 kg 
produktów naftowych. Również stan zatrud­
nienia ciągle wzrasta. Gdy początkow o zatrud­
niano '  zaledwie k ilka osób, to obecnie na 
wszystkich placówkach pracuje ich 118.

Oddział W ojewódzki planuje na najbliższą 
•przyszłość rozbudowę działu techniczno-smar- 
nlcżego i działu planow ania otraiz budową ma­
łego laboratorium  do badania produktów.

s skarżym y się na 
Bo nde umdo-

D z l w n a  t ra g e d ia  m ło d e g o  ź o łn fe r z a

Spod Harv!Hu i TsMu -
, W ojskowy Sąd Okręgowy w Poznaniu na 

sesji wyjazdowej w Bydgoszczy, rozpatrywał 
wczoraj sprawę 26-letniego M ieczysława Ma­
jewskiego, absolw enta gimnazjum w Lublinie, 
który  w czasie okupacji przeżył niezwykła ko­
leje losu. W  krytycznych dniach września 1939 
roku, M a je rsk i znalazł się w Bydgoszczy w 
dniach tzw. „krwawej niedzieli" 'w  grupach 
bydgoskiej. „Obrony Narodowej". Kiedy Niem­
cy zbyt silnie napierali, M ajew ski z grupą W. P. 
wycofał się z Pomorza 1 następnie, drogą okręż­
ną, przedarł się na  W ęgry. Jako  ochotnik 
zgłosił się natychm iast do W ojsk Polskich, fo r­
m ujących się wówczas we Francji pod dowódz­
twem  ówczesnego pułkownika, a  późniejszego 
generała Ducha. Powołany do formacji skocz­
ków spadochronowych, wziął później udział w 
akcji na Narwik w Norwegii. Po nieudaniu 
się te j kampanii,x>dwołany został do Szkocji,' 
by następnie z oddziałami Polaków walczyć 
na  piaskach Sahary . Rok zwycięskich poty­
czek na pograniczu egipskim przyniósł M ajew­
skiemu najw yższe odznaczenia angielskie 1 
francuskie, m. in. słynny „Croix de guerre" 
(Krzyż za wojnę).

W  w alkach o Tobruk, M ajewski został ran-

W ęglel ten  przejm ują już poszczególne po- N  dzień, m ijamy je-obojętnie, a ska 
wiaty. jego brak, szukamy go na próżno.

Najlepsza propagandą, Jak podkreślano og ó l-s j my patrzeć l widzieć, 
nie, która wpływ a w sposób niesłychanie .pozy- N W  swoich „Dialogach o sztuce” głośny w 
tywny na ustosunkow anie się chłopów do e p r a - s w o im  czasie Oskar W ilde („lord Paradoks”) 1 
w y zdaw ania zboża są  rolnicy, m ogący się w y-S pow iedział, że mgiftł londyńskich nie było do- 
kaiaać 100 p ro cen t odstawą. Najgorzej stoi na- N^tąd, dopóki pierwszy artysta malarz nie 
dal powiat Sępólno, k tó ry  w  ostatnich 5-dniach iSuwiecznił ich  na swym płótnie, W  tym nie- 
przekazał tW punkty  zsypu zaledwie 78 ton zb o -V  wątpliw ie paradoksalnym  twierdzeniu k ry je  się 
ża, pow iał lip n o  224 ton, W łocław ek 290 ton. 3jS wielka prawda: obok wielu zjawisk przechodzi-
00 w porównaniu do wysiłku Jaki uczynił w ^ m y  nie dostrzegając ich wcale; widzimy ję do- 
Jym samym czasie zniszczony Grudziądz (515 O piero wówczas, gdy k toś powołany zwróci na 
ton) jest obdawem niesłychanie smutnym. jjinie naszą uwagę. Tak jest w łaśnie z pięknem

Jefili chodzi o akcjo premiową, to  rozprowa- życiu. i
dawno już wśród chłopów 47,5 m ilionów zło- !§ „  , , , ,  , .^  , J ,  . , . , * . , . Przywykliśmy z uporłm  — godnym doprawdytych. Jest to jednak sum a niew ystarczająca. J \  . . , "  . . . .
Aby zaspokoić potrzeby w n ik a ją c e  z m ^ o - t  'epS™ l *pr»Wy ~  lW‘erd, Z‘f '  ^  ^  J®*‘ * *  
wego przekazyw ania państw T zboża, konieczne X brzYdki^  n le“ a‘ io  odrażające. Rozgrzebujemy 
są dalsze kredyty n a  sumę 87 milionów z l o - ^ 1? br^ 'dot<) i Ycia- dopełniam y gorliw ie aktów  
tych. W  rozdziale towarów ujaw niono 1 nadu- ^am o b iczo w an la , nie zdając sobie sprawy, że 
życia. Chodzi tu o  Brodnicę, gdzie artykuły  g m oie » M w le  o krok od n a t rozkwita owo 
należne rolnikom, przydzielono ludziom mc Ó pi<>kno' UÓT. ^ °  K uka®y na Próżn°- Trtoba 
wspólnego nde mającym ze wsią. Dochodzenie ' /  ‘Y1̂ 0 um le0 zobaczyć.
w tej sprawie jeSVw toku. ^  Czyż nie Jest pięknem uśmiech rozbawionego

Drugim czynnikiem  utrudniającym  akcjo kon- ^d z ieck a , toczącego po miejskim chodniku jakąś 
tyngentów jest ślamazaime' 1 irieobywaitelskle ^ o b rę c z  żelaznąl Czyż nie jest pięknem widok 
stanowisko adm inistratorów n a  m ajątkach pań ucznia czy uczennicy idących do szkoły 1 od- 
stwo«wych. Urząd Ziemski, który  do 15 lutego ^  dających swój kawałek Chleba, otrzym any w 
zobowiązał sio pokryć plan  świadczeń, w dal- domu na śniadanie, biednej babinie pod ko- 
szym ciągu zalega z omłotem. Palący ten pro- ^ śc lo lem l
blem 'musi wreszcie ulec zdecydowanem u ro z -«  I proszę mi nie tłumaczyć, ie  się mylę, gdyż 
wiązaniu. . ‘ ^ p rz y k ła d  przytoczony przygodnie należy do

Na zakończenie konferencji zebrami wyrazili ^ d z ie iz in y  etyki, nie estetyki. Proszę mi tego 
jednom yślnie po^dmiokowanie i  przesłali słowa <^nie tłumaczyć, bo estetyka 1 etyka zazębiają 
uznania Staroście bydgoskiemu ob. M ichalskie- wzajemnie 1 zapożyczają u siebie. Czyn
mu i kierow nikow i pow. świadczeń rzeczowych piękny albo brzydki — to są  określenia este- 
ob. Rochowiczowi za energiczną akcją  w tere- y  lYczne dotyczące zjawisk etycznych, 
nie, staroście w Chełmnie, ob. Kwiatkowskiemu ^  I jeżeli mówię tu o pięknie w życiu — to
1 kierow nikow i Giedrojciowi, ętairóście inowro /  mam na myśli nie krajobrazy, nie monumental- 
cławskfemu ob. Halwie i kier. Płotce, staroście A  ne gmachy, pomniki, czy jakiekolw iek dzieła 
w Szubinie, ob. M arcońskiem u 1 kier. Gniew /  sztuki, ale właśnie to piękno utajone w duszy 
kowskierou oraz staroście w W yrzysku ob. Bo- ludzkiej. Tego w iaśnle piękna nie umiemy do- 
rowskdemu 1 kierownikowi pow. świadczeń rze- O strzegać  — 1 dlatego życie w ydaje się nam 
czowych W adhowiecowi. ^brzydkim . Każdy brud życia zatrzym uje nasz

Z ich poświęcenia czerpać powinni d la  siebie ^ w zro k  i przykuwa do siebie naszą uwagę W te- 
wzór cl adm inistratorzy powiatów, na  których y  dy gofszymy się, oburzamy 1 skarżymy. Z )a- 
torenie akcja zdawania kontyngentów  jest na- i^k ąś — m ożnaby powiedzieć — persw azją  do­
dał mało! w ydajna. J^szukujem y się wokół nas rozmaitych „dziejów

yA  grzechu”, a  „urjjdy życia" znaleźć nie potraH- 
y  my. Nie potrafimy, a może naw et znaleźć nie 

,  » ,  n , , ,  'tychcemy. -Tak, n ie chcemy, gdyż znalazłszy ją
-----H 3SiB ¥ ..u Z S rS O D  ’4 ~  nle mlellbyśmy °ka2J‘ d° 6karg ‘ iałów. A

•  SS ^ p rzec ie  w tym właśnie biadoleniu wyspecjali-
ay 1 dostał się do niewoli niemieckiej. Do /zo w aliśm y  się znakomicie I czulibyśm y się nla-
chwili oswobodzenia przez Armię Radziecką p sw o jo , gdyby nam tem atu do biadolenia za-
■iajewski przesiedział w „Oflagu" pod Wied- ^ b rak ło .
ilem. W  pierwszej połowie sierpnia ubr. Ma- y. A jednak w artoby może zrobić próbę: prze- 
jewski wrócił do kraju. Jego nieszczęściem O stańm y grzebać się w błocie, otwórzmy szero- 
uyło, że zaraz po powrocie do ziemi ojczystej /  ko oczy i nadstawmy uszu, chwytajm y promle- 
•.etknął się z dywersantem, przyw ódcą bandy » nie 1 glosy, świadczące o pięknie, jakie w głę- 
NSŻ-owskiej, Jerzym  Gadzinowskim, (pseu- /b in a c h  dusz ludzkich się kryje. Na pewno wów- 
donim „Szary"). Po 'k ró tk im  pobycie w  d y -^ c z a s  będziemy czuć się dobrze 1 życie nabierze 
wersyjnej bandzie „Szarego" M ajewski zo sta li^d la  nas prawdziwego uroku, 
przez W fadze Bezpieczeństwa przytrzymany, y, A to Już Jest. prawie szczęście.

Sprawa Jego przed W ojskowym Sądem Okrę- ^  Zygm. Michałowski
fiowym trwa^__ , ^saSCSSS

Za mord iTabunek— kara śmierci
Sprawiedliwa kara dosięgła bandę rzekomych AK-owców

20 bm- odbyła €ię przed W ojskoivym Sądom 
Okręgowym w Poznaniu n a  specjalnej sesji 
wyjazdowej V Bydgoszcay rozpraw a k am a 
przediwko bandzie, która utw orzyła &ię z  grup 
j-artyaancfclch dawnej Armii Krajowej. Czoło­
wym oskarżonym  był podpor. AK 'W łodzim ierz 
Sikorowski („Kruk"), który na  odcinku Piotr-

Jak to było w fabryce „Alfa"?
W  zw iązk u  z n o ta tk ą  zam ieszczo n ą  w  N r 

46/299 „Z iem i P o m o rsk ie j"  pod ty tu łe m  
„ Ig n o ra n c ja  czy z łośliw ość”, za rz ąd  fab ry k i 
„A lfa" n a d e s ła ł n a m  n a s tę p u ją c e  w y ja śn ie -  
n io :

„1. D y rek c ja  fa b ry k i n ig d y  n ie  p rzep ro ­
w a d z iła  re d u k o ji p e rso n e lu  z p om in ięciem  
p ra w a , u z a s a d n ia ją c  każdorazow o  je j ko­
n ieczność i d z ia ła ją c  w  p o ro zu m ien iu  z In ­
sp e k to ra te m  P ra c y  i tn ie jsco w y m  , k ierow ­
n ic tw em  p a r ty j  po litycznych . 2. W szy stk im  
z w a ln ian y m  p raco w n ik o m  u m y s ło y y m  n a­
leży się  trzy m ies ięczn a  o d p ra w a  i ta k a  je s t 
im  zw yk le  p rzed  re d u k c ją  w y p łacan a . 3. 
Spośród osób z w a ln ian y ch  n ik t  n ie  zajm o w ał 
w  fab ry ce  k ierow niczego  s tan o w isk a . 4. Je­
d y n y m  k o n flik te m  w  fab ry ce  b y ła  sp ra w a  
p raco w n icy , z a jm u ją ce j się  z ak u p a m i d la 
s to łów ki, co do zasze reg o w an ia  k tó re j by ły  
w ątp liw ości. W  te j sp raw io  D y re k c ja  p rzy ­
ję ła  je d n a k  (już  p rzed  16 bm .) m ed ia cy ju ą  
dbćyzję In sp e k to ra  P ra c y  i z ak w a lif ik o w a ła  
tę  p raco w n icę  do k a te g o rii p raco w n ik ó w  
um ysłow ych , w y p ła ca ją c  je j 3 m iosięczną

w n  j :  4 n  .tr  > ______

odpraw ę. 5. W szyscy  zw oln ien i p raco w n icy  
o trzym ali lu b  o trz y m u ją  n a d a l  (w o k resie  
cb ję ty m  te rm in em  w y p o w iedzen ia) św iad ­
czenia dobrow olne , ja k  np. p rz y d z ia ły  i  ko­
rzy stan ie  ze sto łów ki.

J a k  z pow yższego w id ać, z a rz u ty  sk iero - 
v a n o  pod a d re se m  d y re k c ji w  liśc ie  do re ­
d ak cji —  n a  o m aw ian y  te m a t —  n ie  m a ją  
żadnego  u z asad n ien ia " .

Kościuszko lako człowiek11
W związku z uroczystościam i kościuszkow­

skimi — sta ran iem  Spółdzielni W ydawniczoj 
„Czytelnik" odbędzie się 22 bm. o godz. 17-ej 
odczyt prpf. J a n a  Panasew icza p t. „Kościuszko 
j:iko człowiek" w sali m ąlinowej RDK (A!. 
1 M aja 14). B ilety w cenie 10 zł wcześniej do 
nabycia w księgam i „Czytelnik" (Dworcowa 
n r  14). D la wojska i nauczycielstw a E0Vo 
zniżki. Członkom Sp. Wyd. „Czytelnik" wstęp 
bezpłatny.

kow a Kujaw, był dowódcę oddziałów le in y d i 
AK. t (

W  trakcie proebsu okazało sio, ł e  oskaraooy 
Sikorowski w  ogóle nie b ra ł udziału w  rabun­
kach, dokonywanych w terenie przez podległem u 
oddziały leśne. Po słynnej odezwie płk. Rado­
sława, nakazującej bezzwłoczne ujaw nienie eU) 
oddziałów AK, podpor. Sikorowski vel „Kruk" 
w ydaj do swoich żołnierzy odpowiedni rozkaz, 
sam  jednak do niego nie zastosow ał eię. Siko­
rowski w yjechał do Sopot, gdzie z  wynikiem  
dodatnim  ukończył kurs konserw acji ryb m or­
skich. Za wino nleujaw nienia sio, T rybunał 
WojsJĆowy skazał podpor. Sikorowskiego n a  
7 la t wloztonda 1 5 la t u tra ty  praw  obyw atel­
skich.

W  grupie Sikorowskiego vel „Kruka” znaj­
dowali sią  poza tym 25-letmi nauczyciel Henryk 
Przybysz, Inaczej „Kula", referent komórki 
śledczej MO w Piotrkow ie KuJ„ 23-letmi Hen­
ry k  Jaworski, funkcjonariusz MO w  Piotrko­
w ie  Kuj., 36-letmd M ichał Stankiewicz i kom enr 
dasnt MO w Piotrkowie Kuj. StanM aw  Micha* 
łowskL '

Ronprawa obfitow ała w  w iele drwmałycmych 
momentów. O kazało sio, *e osk. Przybysz vel 
„Kuła” był hersztem  grupy bandyckiej, k tóra 
m a na swoim sum ieniu liczne m ordy i rabunki, 
dokonane na odcinku Piotrkowa Kuj. Sąd *ka- 
ział Przybysza n a  kairę śm ierci przez rozstrze­
lanie. Osk. Jaw orski skazany został na 5 lał 
wio2denia, a  osk. Stankiewicz na 4 lata więzie- 
nda. Obydwaj skazani tracą  praw a obyw atel­
skie na  przeciąg 3-ch l a t  Osk. M ichałowski zo­
s ta ł od  oskarżenie uniew inniony, a  Sąd W oj-
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Sikorowski W łodzim ierz ps. „K ruk” (1907-1961), kmdt Plac. A K  Topólka, Obw. 
Nieszawa.

Ur. 6 X  1907 r. w Dębicach, pow. Włocławek, syn Jana - ziemianina i Aleksandry 

z Cichoradzkich. Ukończył gimnazjum matematyczno-przyrodnicze Rontalera w War­

szawie, po czym podjął tamże pracę w księgowości firmy Haberbusch. Następnie praco­

wał w majątku swego wuja Wacława Cichoradzkiego w Kawnie w pow. lipnowskim. 

Ukończył podchorążówkę w Brześciu n/Bugiem w 1933 lub 1934 r. Przed w ojną miesz­

kał z żoną Stanisławą Kolińską u stryja Walerego Sikorowskiego, zarządcy Jez. Głuszyn 

we wsi Przechodki, pow. Radziejów.

We wrześniu 1939 r. brał udział w obronie Warszawy. Po kapitulacji wrócił do wsi 

Przechodki. Początki jego działalności konspiracyjnej są nieznane. W  1942 r. (?) na po­

lecenie por. Jerzego Gajewskiego ps. „Stanisław”, kmdta Obw. A K  Nieszawa utworzył 

Placówkę A K  w Topólce, gm. Czamanin. Wspólnie z Henrykiem Gronkowskim ps. 

„Cowboj” i Anastazym Kołowskim ps. „Kato” przygotowywał zrzutowisko dla samolo­

tów w rejonie Jez. Głuszyn we wsi Miłachowo. Po dekonspiracji Obw. nieszawskiego na 

pocz. 1944 r. (aresztowano ponad 30 osób, m.in. na pocz. marca 1944 r. został areszto­

wany por. Jerzy Piotr Krzesiński, szef oddziału w Plac. A K  Dobre, który zginął w wię­

zieniu we W łocławku 6 IV  1944 r.). Sikorowski uprzedzony uciekł, ukrywając się jakiś 

czas u kuzyna Antoniego Daroszewskiego we Włocławku, następnie przedostał się przez 

zieloną granicę do Warszawy. Tam wspólnie z bratem Janem Sikorowskim brali udział 

w Powstaniu Warszawskim. Po Powstaniu znaleźli się w obozie przejściowym w Prusz­

kowie, skąd uciekli do Krakowa. Sikorowski zamieszkał u szwagra Mieczysława Koliń­

skiego. W  Krakowie w dalszym ciągu był czynny w konspiracji.

Na pocz. lutego 1945 r. Sikorowski powrócił do domu do wsi Przechodki. Żołnie­

rzom A K  w Plac. Topólka wydał pisemny rozkaz ujawnienia się, dając jednak wolną 

rękę swoim podkomendnym w podjęciu decyzji. W  dniu 18 X  1945 r. został aresztowany

i osadzony w więzieniu, najpierw we Włocławku, następnie przewieziony do Bydgosz­

czy. Rozprawa odbyła się przed W S R  w Poznaniu na sesji wyjazdowej w  Bydgoszczy 

w dniu 19 II 1946 r. Obrońcą z urzędu był mec. —»Józef Brajczewski. Z  art. 1 dekretu 

PKW N z 30 X  1944 r. Sikorowski został skazany na 7 lat więzienia i 5 lat utraty praw 

obywatelskich. W edług inf. J. Brajczewskiego od kary śmierci uchronił go wyżej wspo­

mniany pisemny rozkaz ujawnienia. Po 3,5-letnim pozbawieniu wolności (więziony we 

Wronkach), po zastosowaniu amnestii został zwolniony dn. 16 IV  1949 r. Zamieszkał 
w Osięcinach i pracował w Banku Rolnym. W  latach 1949-1956 był inwigilowany przez 

UB. Często go zatrzymywano i przesłuchiwano, rewidowano jego mieszkanie. Podczas 

jednej z rewizji zatrzymano całą korespondencję żony Stanisławy z jej bratem Tade­
uszem Kolińskim , który walczył w Arm ii Andersa i po wojnie nie powrócił do kraju. 

Sikorowski wyszedł z więzienia z chorobą nerek i nadciśnieniem, co stało się przyczyną 

przedwczesnej śmierci. Zmarł w szpitalu w Piotrkowie Kuj. dn. 23 V II 1961 r.

APAK, T.: Gajewski J., Gronkowski H., Zalewski T., Sikorowski W.; dok. Insp. Włocławek.

Urszula Jabłczyńska
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Toruń In. 21.01.1994 r

/lA  Cco  W  ®  1/1%

Droga Pani? ~f26

i
Fundacja "Archiwum Pomorskie Armii Krajowej" przymierza

się do wydania I Tomu Słownika biograficznego Konspirator>w 
Pomorskich. Chcemy w nim umieścić bio^gram Pani ojca.

Uprzejmie proszę o uzupełnienie następujących danych bio­
graficznych* dokładna data urodzenia i śmierci Włodzimierza 
Sikorowskiego, imiona jego rodziców, nazwisko panieńskie 
jego matki, zaw5d ojca imatki.

Załączam kopię biogramu; może miałaby Pani jeszcze oo^ 
do uzupełnienia?

lardzo proszę o szybką odpowiedź, przesyłam życzenia 
szczęśliwych, zdrowych Świąt Wielkiej ITooy.

Z wyrazami szacunku
Urszula Jabłczyńska
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Szan. Pani 
Danuta Wujkowska 
u l . Migowska 3 

80-287 Gdańsk-Wrzeszcz

Szanowna Pani !
Ponieważ kol. Urszula Jabłczyńska nie pracuje już w Fundacj i , 

a ja przejęłam obowiązki dokumentalistki Insp. Włocławek, 
dziękuję za kartkę z życzeniami świątecznymi.

Co prawda biogram Pani ojca, Włodzimierza Sikorowskiego już 
ukazał się w 1 części Słownika Biograficznego Konspiracji 
Pomorskiej ale chętnie przyjmiemy zdjęcie do nasycłi zbiorów. -W 
załączeniu przesyłam w/w biogram wraz z najlepszymi życzeniami 
świątecznymi. Czy chce Pani nadal otrzymywać nasz biuletyn ?

Łączę wyrazy szacunku
Dokui^|vt^l i s tka 

mgr Hanna Marcinkowska
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